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CZY MOŻEMY ODKRYĆ W PÓŁNOCNO-WSCHODNIEJ POLSCE ZŁOŻE GIGANT 
TYPU SAHARYJSKIEGO ZŁOŻA HASSI MESSAOUD? 

W jesieni 1983 r„ gdy wyjeżdżałem na kooperację do 
Algierii, perspektywy poszukiwań naftowych w Polsce 
nie przedstawiały się optymistycznie. Poszukiwań w kamb­
rze pla~formowym, mimo istnieńia tam wielu interesujących 
paleostruktur, zaniechano już od kilku lat, wobec stwier­
dzenia, że własności zbiornikowe skał kambryjskich ma­
leją gwałtownie ku południowemu zachodowi, gdyż poro­
wate piaskowce ulegają w tym kierunku sylifikacji i zmie­
niają się w kwarcyty. Poszukiwania w regionie lubelskim, 
mimo wiązania pewnych nadziei ze znakomitymi dewoń­
skimi skałami zbiorqikowymi, m. in. na wale Zwolenia, 
były prowadzone na niewielką skalę. Poszukiwania wgłęb­
nych struktur w Karpatach też były prowadzone bez roz­
machu i właściwie niewielkie przyrosty zasobów uzyskiwano 
tylko dzięki kontynuacji badań w miocenie przedkarpac­
kim oraz w permie i triasie niżowym, jednak i tu liczono 

· się z odkryciem co najwyżej niewielkich złóż ropy, a głównie 
gazu. Pewne nadzieje wiązano ostatnio z utworami mezo­
zoiku niżowego, dla którego zaczęto wykonywać w Insty­
tucie Geologicznym dobrze zaplanowaną serię map lito­
facjalnych (litologicznych ilościowych), paleotektonicznych 
i paleogeologicznych. Badania te staną się na pewno pod­
stawą do dalszych poszukiwań, lecz dopiero za kilka lat. 

Podsumowaniem tego stanu rzeczy był artykuł J. Znos­
ki (15), raczej pesymistycznie oceniającego możliwości 

odkrycia wielkiej ropy w Polsce. Jego zdaniem nastąpiła 
ucieczka bituminów ze sfałdowanych utworów staro­
paleozoicznych oraz nakrywających je niezgodnie utworów 
dewonu i karbonu, znajdujących się na W od strefy Teis­
seyre'a-Tornquista. Natomiast ewentualne złoża ropy i 
gazu, które znajdowały się na E od strefy T - T i występo­
wały w kompleksach osadowych starej platformy, zostały 
zupełnie zniszczone wraz z pokrywą skał dewonu i karbo­
nu, w których pierwotnie były one ulokowane. Dopiero 
niezgodne i przekraczające nakrycie obu skrzydeł strefy 
tektonicznej T - T przez izolujące utwory cechsztynu i 
młodsze zahamowały ucieczkę resztkowych bituminów. 
Niewielkie złoża ropy i gazu (Karlino) trzeba traktować 
jako relikty pierwotnie znacznie większych i poważniej-

UKD 553.98.061.4 : 551.732(438-18)(65) 

szych złóż na omawianym obszarze. Małe . złoża w syne­
klizie perybałtyckiej potwierdzają zdaniem J. Znoski pra­
widłowość tego punktu widzenia. 

Mimo że w Algierii znalazłem się w bliskiej mym za­
interesowaniom wewnętrznej strefie Alpidów, zetknąłem 
się tu, z powodu uniwersyteckich potrzeb dydaktycznych 
oraz ze względu na zaangażowanie się w ostatnich latach 
w problematykę geologii wgłębnej, z zagadnieniami po­
szukiwań naftowych na Saharze. Znajomość warunków 
powstawania saharyjskich złóż węglowodorów powinna 
zainteresować polskich geologów wgłębnych, gdyż na 
obydwóch obszarach prowadzone są poszukiwania w 
pokrywie osadowej starych platform i to w ich brzeżnej 
części, która przeważnie w paleozoiku i mezozoiku podle­
gała silnej, zróżnicowanej subsydencji. 

W 1974 r. została wydana w Algierii książka Ch. Eszicha 
( 4), opisująca geologię prowincji naftowych w Algierii. 
Po omówieniu historii odkrycia i rozwoju badań złóż 

saharyjskich, autor przedstawił zarys tektoniki Algierii, 
ze szczególnym uwzględnieniem budowy pokrywy osa­
dowej platformy saharyjskiej oraz stratygrafię głównych 

prowincji roponośnych. W każdej z trzech wielkich pro­
wincji (illizyjska, płn.-wsch. i płn.-zach. - ryc. 1) 
autor omawia stratygrafię, tektonikę, skały zbiornikowe 
i poziomy produkcyjne, a następnie szczegółowo opisuje 
poszczególne regiony ropo- i gazonośne, zamieszczając 

liczne mapki i przekroje poszczególnych złóż i struktur. 
Opierając się na tej książce, jak również na kilku innych 
opracowaniach (1, 5, 12), można się pokusić o przeprowa­
dzenie pewnych analogii i wykazania różnic w rozwoju 
paleotektonicznym obu brzeżnych części starych platform -
afrykańskiej w Algierii i wschodnioeuropejskiej w Polsce. 

Najbogatsze i najbardziej wydajne złoża ropy (złoże 
gigant · Hassi Messaoud) i gazu (wielkie złoże gazu Hassi­
-R'Mel} są położone w północno-wschodniej części Sahary 
algierskiej (ryc. 2). W prowincji tej, zwanej często prowincją 
triasową (z powodu przykrycia paleozoiku triasem sali­
narnym), warstwami produktywnymi są osady kambru 
i częściowo triasu. Wyróżnia się tutaj cały szereg obniżeń 
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Ryc. l. Mapa prowincji i regionów roponośnych w Algierii. Według 
Ch. Eszicha, 1975 -4 

Znaczenie liczb arabskich w legendzie: 1 - granice prowincji 
roponośnych, 2 - granice prowincji prawdopodobnych, 3 - gra­
nice regionów roponośnych, 4 - granice regionów prawdopodob­
nych, 5 - wyniesienia i zręby, 6 - fleksura południowego Atla­
su, 7 - złoża ropy, 8 - złoża ropy i gazu, 9 - złoża gazu, 10 -
miejscowości i inne punkty odniesienia, 11 - granice państw. 

Prowincje roponośne: A - Illizi, B - prowincja północno-za­

chodnia, C - prowincja północno-wschodnia, D - rów Benoud­
-Melhir i rów Atlasu Saharyjskiego, E - Haut-Plateaux (Wysokie 
Równiny), F - przedtellski rów przedgórski, G - rów śródgórski 
Chelifu. Regiony roponośne oznaczone są liczbami rzymskimi, 

. (I - XXIII), a wykryte pola naftowe i złoża - liczbami arabskimi, 
osobno dla każdej prowincji 

i wyniesień, przykrytych niezgodnie osadami triasowymi. 
Na wyniesieniach erozja przedtriasowa sięgała do ordo­
wiku, a nawet do kambru, podczas gdy w obniżeniach 
zachowały się osady paleozoiczne do dewonu włącznie . 

Na wyniesieniach cokół prekambryjski podnosi się do 
2000-2500 m, podczas gdy w obniżeniach obniża się do 
4500 m, a nawet do 6000 m. Najlepszymi skałami zbiorniko­
wymi są tutaj piaskowce kwarcytyczne i kwarcyty kambryj­
skie, przy czym stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, 
że złoża ropy są związane ze spękanymi kwarcytami kambru, 
przy czym szczelinowatość wzrasta wraz ze stopniem 
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Fig. l. Provinces et regions petroliferes de l'Algerie. ( D 'apres Kh. 
Eszicha 1975-4) 

Ryc. 2. Przekrój geologiczny przez północno-wschodnią prowincję 
Sahary algierskiej (Według M. Alieva, Ai't Lahoussine'a i in. 

1971-1) 

Fig. 2. Coupe geologique a travers la province nord oriental du 
Sahara algerien ( D 'apres M. Alżev, Ai"t Lahoussine et alt., 1971-1) 

sylifikacji. Porowatość w tych warunkach waha się od 
5,5 do 11,6 %, lecz przepuszczalność, która w piaskowcach 
kwarcytycznych jest znikoma (0,5-19 md), w szczelino­
watych kwarcytach może dochodzić nawet do 1000 md. 
Zauważono, że własności zbiornikowe zmniejszają się ku 
dołowi z powodu wypełnienia szczelin iłem. Ropa saha­
ryjska jest lekka, bez siarki, a początkowe ciśnienie złożowe 
jest wysokie i dochodzi do 436 kg/cm2 • 

Złoże Hassi Messaoud, podobnie jak i inne sąsiednie 
złoża, jest związane ze szczelinowatymi piaskowcami kwar­
cytycznymi kambru, naderodowanego pod niezgodnością 



Ryc. 3. Mapa strukturalna pola naftowego Hassi Messaoud (Według 
SONATRACH 1972, z Ch. Eszicha 1975-4) 

Fig. 3. Carte structurale du champ de Hassi Messaoud ( D'apres 
SONATRACH 1972, de Kh. Echikh 1975 -4) 

hercyńską i przykrytego grubą powłoką salinarnego tria­
su. Właściwości zbiornikowe skał kambryjskich polepsza­
ją się od dołu ku górze i najlepsze są w pobliżu powierzchni 
niezgodności, gdzie jest najwięcej szczelin otwartych. Ku 
dołowi natomiast szczelinowatość maleje i zachodzi tu 
kolmatacja szczelin iłem. 

Obecną budowę złoża Hassi Messaoud przedstawia 
mapa strukturalna stropu kambryjskiego (ryc. '.3) oraz prze­
krój (ryc. 4). Jest to zatem płaska kopuła, lekko zundulo­
wana i przecięta uskokami o kierunku SSW - NNE. 
Rozmiary tego złoża giganta nie są znowu takie wielkie 
i wynoszą 40 -45 km, a jego amplituda ma około 200 m. 
Warstwy produkcyjne znajdują się na głębokości 3400-
3 600 m. 

Jak widać, złoże Hassi Messaoud jest złożem powstałym 
w strukturze hercyńskiej, która jednakże była dodatkowo 
formowana w mezozoiku. Wynika to z faktu, że hercyńska 
powierzchnia niezgodności jest również lekko wygięta 

na paleosttukturze, a wraz z nią i warstwy triasu, jednakże 
słabiej niż warstwy kambru i ordowiku. Jest to zatem 
typowa struktura odziedzicżona o bardzo długim roz­
woju i o stopniowo słabnącej amplitudzie względnego 

podnoszenia. Migracja bituminów odbywała się już w 
paleozoiku i wówczas w wielu miejscach doszło do uciecz­
ki bituminów na powierzchni subaeralnej. Jednakże część 
bituminów, zachowana w depresjach, została powtórnie 
uruchomiona w mezozoiku, podczas dalszego względnego . 

wzrostu paleostruktur, ku którym nadal podążały węglo- · 
wodory. Wtedy właśnie zostały wypełnione ropą otwarte 
szczeliny w kwarcytach kambryjskich i pod przykryciem 
uszczelniającej pokrywy triasowej (ryc. 5). 

Na Saharze istnieją również złoża innego typu -
stratygraficzne, litologiczne, związane z uskokami itp. 
Wszystkie te pułapki wykrywa się dzięki bardz9 wydajnym 
analizom geofizycznym oraz dobrze rozwiniętym badaniom 
petrograficznym. Wykonuje się różne mapy strukturalne, 
miąższościowe i paleogeologiczne. Szczególnie cenna jest 
mapa paleogeologiczna hercyńskiej (przedtriasowej) po­
wierzchni niezgodności, na podstawie której dokonano 
rejonizacji i podziału na prowincje roponośne. 

Najważniejsz~ _ze wszys~_kich typó~ złóż saharyjskich 
są złoża szczelinowe (kambryjskie) związane z szeroko- 1 

promiennymi strukturami, o silnie zerodowanych szczy- : 
tach, pri;ykrytych przez osady mezozoiku i silnie zuskoko­
wane. Struktury takie A. Perrodon (12) nazywa „łysymi 
antyklinami". Złoża tego typu mają ogromne rezerwy 
i cechują się wielką wydajnością dzięki dobrej przepuszczał-
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Ryc. 4. Przekrój geologiczny pola naftowego Hassi Messauud 

(Według Ch. Eszicha 197 5 - 4) 

_ Fig. 4. Coupe geologique a travers le champ de Hassi Messaoud 
(D'apres Kh. Echikh 1975-4) 
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Ryc. 5. Schematyczny przekrój przez zręby i rowy północno-wschod­
niej prowincji roponośnej Sahary algierskiej (Według 'Ch. Eszicha 

1975-4) 

Fig. 5. Coupe schematique a travers !es horsts et grabens de la province 
nord orientale du Sahara algerien ( D'apres Kh. Echikh 1975-4) 

ności uwarunkowanej szczelinowatością oraz wielkiej miąż­
szości użytkowej silnie spękanych skał zbiornikowych. 

W kilku przypadkach gromadzenie się ropy nie jest 
kontrolowane przez hercyńską powierzchnię niezgodności 
i porowate piaskowce triasowe tworzą jedno i to samo zło­
że z piaskowcami ordowiku. Uskoki, szczególnie mezo­
zoiczne, grały również znaczną rolę w migracji bituminów 
i ich redystrybucji. Ostatnio poszukuje się nowych złóż 

nawet w osiach wielkich obniżeń i na ich zboczach, gdzie 
mogło dojść do powstania pułapek w drugorzędnych 

antyklinach lub strefach wyklinowań regionalnych. Po­
szukiwanie najsilniej spękanych skał kambru kieruje się 

ku najbardziej mobilnym strefom na granicy obniżeń i 
wyniesień oraz na granicy platformy afrykańskiej z hercyń­
skim podłożem Atlasu Saharyjskiego i aulakogenu Ougarty. 

Jak wynika z powyższego 9pisu, istnieją znaczne 
analogie w rozwoju paleotektonicznym obu brzeżnych 

części starych platform. 
Na obu obszarach powstawały paleostruktury, które 

rozwijały się przez długie okresy czasu w sposób odziedzi­
czony, stanowiąc obszary względnych wyniesień o zmniej­
szonej subsydencji, ku którym migrowały bituminy z 
sąsiednich, intensywniej pogrążanych obniżeń. Złoża ropy 
i gazu na Saharze występują przeważnie w paleostrukturach 
paleozoicznych (przedhercyńskich), które są znakomicie 
uszczelnione przez przykrywające je utwory salinarnego 
triasu. W Polsce też znane są paleostruktury kambryjskie 
(przedarenidzkie), uszczelnione iłowcami syluru o potęż­
nej miąższości, a miejscami jeszcze dodatkowo utworami 
salinarnego cechsztynu. Na obu obszarach powstały w 
młodszym paleozoiku wielkie wyniesienia, na których 
istniejąca pierwotnie miejscami pokrywa osadowa dewonu 
i starszego paleozoiku została zerodowana. W przypadku 
Sahary są to masywy Hoggaru i Eglabu (wschodni kraniec 
wielkiego masywu Reguibat), a w przypadku północno­
-wschodniej Polski - wyniesienie mazurskie, stanowiące 
zachodnie przedłużenie wielkiego masywu białoruskiego. 

Jednakże i tu i tam na wielkich obszarach powstały obniże­
nia, w których zachowały się. wyniesienia i obniżenia 

drugiego rzędu z zachowanymi osadami dewonu i starszego 
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paleozoiku w obniżeniach, a starszego paleozoiku na wy­
niesieniach. Erozja po ruchach hercyńskich sięgnęła na 
Saharze nawet znacznie głębiej niż w Polsce, gdyż na wy­
niesieniach naderodowane są nawet utwory kambru, pod­
czas gdy w Polsce na kambryjskich paleostrukturach 
zachowała się _gruba pokrywa izolujących osadów syluru. 
Nie wszystkie zatem bituminy miały możliwości ucieczki 
po destrukcyjnych ruchach hercyńskich. 

Zarówno w Algierii, jak i w Polsce istnieją struktury 
pozytywne, nałożone na istniejące uprzednio strefy sub­
sydencji. W przypadku Sahary jest to hercyński łańcuch 
Ougarty, który powstał na miejscu paleozoicznego aula­
kogenu, a w przypadku Polski - hercyńskie wyniesie­
nie łukowsko-wisznickie nałożone zupełnie niezależnie na 
istniejące tu uprzednio paleostruktury staropaleozoiczne 
oraz inwersyjny wał Zwolenia, powstały na miejscu staro­
paleozoiczno-dolnodewońskiej osi maksymalnej subsyden­
cji w .brzeżnej części starej platformy (9). Oba te wyniesie­
nia były silnie erodowane po ruchach hercyńskich, jednakże 
istnieją i tam pewne szanse zachowania się bituminów. 
Wyniesienie łukowsko-wisznickie jest ograniczone usko­
kami, związanymi z równoleżnikowymi kierunkami za­
padliska dnieprowsko-donieckiego, lecz w jego obrzeżeniu 
mogły powstać pułapki tektoniczne. Natomiast wał Zwo-

. lenia ze znakomitymi skałami zbiornikowymi w· postaci 
raf dewońskich, został jednak częściowo uchroniony od 
erozji. 

Problem znalezienia złóż ropy i gazu w północno­
-wschodniej Polsce sprowadza się zatem do poszukiwania 
paleostruktur staropaleozoicznych, przeważnie przedare­
nidzkich, jednakże w pewnych miejscach rozwijających się 
być może w sposób odziedziczony również w sylurze i 
dewonie. Istnienie nierozformowanych struktur staropaleo­
zoicznych zostało stwierdzone już podczas poszukiwań 
przeprowadzonych w syneklizie perybałtyckiej (2, 10, 11). 
Są one widoczne nawet na mapach strukt.uralnych, przed­
stawiających dzisiejsze ukształtowanie stropu kambru i 
powierzchni podłoża krystalicznego. Paleostruktury takie 
zarysowały się całkiem wyraźnie po zastosowaniu super­
pozycyjnego odjęcia obu tych powierzchni strukturalnych 
(7). Na powstałej w ten sposób przedordowickiej mapie 
paleostrukturalnej widoczne są nie tylko stosunkowo 
dobrze poznane paleostruktury kambryjskie wschodniej 
części syneklizy perybałtyckiej, lecz również na Pomorzu, 
Mazowszu, na Podlasiu i w Lubelszczyźnie. Szczególnie 
znacznych rozmiarów są paleostruktury przedordowickie 
na Mazowszu i na Podlasiu, gdzie ich amplituda przekracza 
200 m, a miejscami dochodzi nawet do 400 m. Jednakże 
wysokość paleostruktur pomorskich też przekracza 1 OO m 
i dochodzi do 200 m. 

Istnienie tych paleostruktur wzbudziło szereg wątpli­
wości, związanych jednak głównie z zastrzeżeniami od­
nośnie do dokładności obu powierzchni sejsmicznych, 
użytych do superpozycji. Jak wiadomo, dolna powierzch­
nia (strop podłoża krystalicznego) opiera się głównie na 
wynikach badań sejsmiki refrakcyjnej, jest więc mniej 
dokładna niż górna powierzchnia, oparta głównie na sejs­
mice refleksyjnej związanej z wapieniami ordowiku. Tak 
więc, nie kwestionując samej metody superpozycyjnej, 
zaniechano dalszych poszukiwań w utworach kambru, 
tym bardziej, że jak to zaznaczyłem na wstępie, zniechęca­
jąco podziałało stwierdzenie wzrastającej sylifikacji pias­
kowców kambryjskich ku południowemu zachodowi. Mimo 
to zdecydowano się jednak na prowadzenie poszukiwań 
na Bałtyku, gdzie istnieją przecież analogiczne struk~ury 
paleozoiczne jak na Pomorzu. 

Tymczasem jednak nastąpiły wydarzenia, które pozwa-
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łają na bardziej optymistyczne spojrzenie na perspektywy 
poszukiwań naftowych w utworach paleozoicznych. Oto 
w listopadzie 1983 r. odbyła się w Wołominie konferencja 
geologiczna górnictwa naftowego, z inicjatywy dr P. 
Karnkowskiego, poświęcona zagadnieniu poszukiwań złóż 
węglowodorów w utworach kambru na obszarze starej 
platformy. We wnioskach z tego spotkania stwierdzono 
(13), że utwory kambru występujące w północnej i wschod­
niej części kraju uznano za perspektywiczne. Uznano 
ze celowe i uzasadnione wykonanie nowych prac sejsmicz­
nych dla określenia morfologii podłoża krystalicznego 
oraz prześledzenia granicy refleksyjnej „Or" (strop wapieni 
ordowickich). Sformułowano również wiele szczegółowych 
wniosków w nawiązaniu do objawów bituminów stwier­
dzonych w wielu otworach wiertniczych oraz w związku 
z istnieniem paleopodniesień podłoża krystalicznego na pro­
filach refrakcyjnych. Stwierdzono, że należy zrewidować do­
tychczasowe interpretacje materiałów sejsmicznych w syne­
klizie perybałtyckiej, a następnie na tej podstawie zapro­
jektować i wykonać nowe prace sejsmiczne. Zdecydowano 
również powrócić do poszukiwań na Lubelszczyźnie, gdzie 
głównym zadaniem byłoby zbadanie litologii i stosunków 
miąższościowych poszczególnych ogniw stratygraficznych, 
a · także wyjaśnienie tektoniki i własności zbiornikowych 
utworów kambru. 

Wnioskom tym należy jak najgoręcej przyklasnąć. 
Jest to na pewno właściwy kierunek, nadany poszukiwaniom 
w utworach staropaleozoicznych. W uzupełnieniu do tych 
słusznych wniosków nasuwają się następujące uwagi. Nie 
należy ograniczać poszukiwań wyłącznie do syneklizy 
perybałtyckiej, zachodniej peryferii masywu mazurskiego 
i do pewnych tylko części Lubelszczyzny. Badania powinny 
objąć także pozostałe części starej platformy - Mazowsze 
i Podlasie, gdzie znajdują się największe paleostruktury, 
włącznie z jej najbardziej obniżoną strefą brzeżną. Bowiem, 
mimo stwierdzenia tutaj wzrostu sylifikacji piaskowców 
kambryjskich, a może właśnie dlatego,. można się tu spo­
dziewać wzrostu szczelinowatości w sąsiedztwie linii Teis­
seyre'a-Tornquista i poprawy warunków zbiornikowych 
skał kambryjskich. A przecież ropa naftowa złoża Hassi . 
Messaoud znajduje się właśnie w szczelinowatym kolek­
torze kambryjskim! W tym kierunku zauważa się również 
wyklinowywanie się licznych przewarstwień piaskowców 
kambryjskich i mogło tu dojść do powstania pułapek 
litplogicznych (3, 7). Należy kontynuować wykonywanie 
różnych map litologicznych, a przede wszystkim litologicz­
nych ilościowych oraz prowadzić nadal badania sedymento­
logiczne i petrograficzne, z których wynikają bardzo 
ciekawe i ważne wnioski (6, 14}. 

Jednakże najważniejsze mogą się okazać badania paleo­
strukturalne. Należy obecnie powszechnie stosować wyko­
nywanie map paleostrukturalnych i paleotektonicznych 
(miąższościowych) metodą superpozycji ujemnej dwóch 
precyzyjnie wykonanych map strukturalnych - spągu 

i stropu kambru. ·Tylko w ten sposób można bowiem 
udoskonalić wykrywanie i coraz to dokładniejsze okon..: 
turowywanie paleostruktur przedarenidzkich, w których 
mogły się zachować złoża bituminów. Należy również spró­
bować prześledzić losy tych paleostruktur w ordowiku i sylu­
rze, a tam gdzie to jest możliwe, również i w dewonie. Służą 

· do tego mapy tzw. trójkąta izopachytowego, nadające się 
idealnie do śledzenia rozwoju i przeobrażeń poszczegól­
nych paleostruktur oraz ich ewentualnego rozformowania 
(8). Jest to bardzo ważne, gdyż można w ten sposób wykryć 
istnienie rozwoju odziedziczonego paleostruktur, ku któ­
rym migrowały węglowodory z sąsiadujących obniżeń. 

Należy również dokładnie zbadać obrzeżenie wielkich 



masywów hercyńskich, gdyż tam gdzie są one ograniczone 
uskokami, mogło dojść do zachowania bituminów w są­

siadujących z tymi masywami paleostrukturach. Dotyczy 
to szczególnie Mazowsza i Podlasia. 

Jaka jest zatem odpowiedź na „pytanie, w tytule po­
stawione tak śmiało"?* . 

Złoże gigant Hassi Messaoud nie jest znów takie wiel­
kie, by miało zabraknąć miejsca dla tego typu złóż w pół­
nocno-wschodniej Polsce. Jego wymiary (40-45 km) 
mieszczą się doskonale w oczkach istniejącej dotychczas 
dość rzadkiej przecież siatki wierceń. A wszakże ucieszyłoby 
nas również odkrycie kilku wydajnych, nawet niezbyt 
wielkich złóż, o rozmiarach kilkukilometrowych. Może to 
byłby właśnie nasz geologiczny sposób na wyjście z kry­
zysu? Warunki paleotektoniczne prowadzące do powsta­
nia złóż węglowodorów w utworach starszego paleozoiku 
w północno-wschodniej Polsce na pewno istniały. Możemy 
i powinniśmy zatem szukać takich złóż. Ale czy znajdziemy? 
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RES U ME 

Il existent des analogies structurales entre la platforme 
africaine en Algerie et la platforme est-europeenne en 
Pologne. Ce sont les parties marginales de grandes plat­
formes precambriennes, ayant subi la subsidence et sedi­
mentation importante en .Paleozoi'.que. A la suite de cette 
subsidence differenciee, les depressions et elevations se 
sont formees (figs 1 et 2). Sur une de cettes elevations le 
gisement geant Hassi Messaoud s'est forme. C'est un 
gisement anticlinal, tronque par la surface de la discordance 
hercynienne et recouvert par les depots salinaires du Trias, 
qui forment une excellente couverture impermeable (figs 3 
et 4). Les gres et quartzites du Cambrien forment un bon 
reservoir fissure. La structure anticlinal de Hassi Messaoud 
se developpait aussi en Mesozoi'.que (fig. 5) et elle avait 
servi pendant tous les temps comme póle d'attraction des 
hydrocarbures (1, 4, 12). 

En Pologne on a aussi trouve plusieures paleostructures 
cambriennes d'age preordovicien (2, 10, 11). Apres 
l'amelioration de niveau des levees geophysiques (13) on 
pourra les decouvrir sur les cartes paleostructurales faites 
par la superposition des deux cartes structurales - de la 
mur et du toit du Cambrien (7). Parmi les paleostructures 
cambriennes il y a plusieures qui sont maintenant erodees 
sur les massifs hercyniens eleves (massif de Masurie, le 
massif Łuków-Wisznice). Il y a les autres, qui ont etaient 
diminuees, et ont disparues en tant que les pieges pendant 
l'immence subsidence silurienne. Mais ils restent quel­
ques-unes, characterisees par le developpement continue 
et ce sont celles ou pouvaient se former et preserver les 
gisements du petrole. 

Les gres quartzitiques et les quartzites du Cambrien 
peuvent former des reservoits fissures (similairement au 
Sahara) vers la ligne tectonique majeure de Teisseyre­
-Tornquist, qui separe le Paleozoique plisse de structure 
plus lar ges du type d'une platf orme de la Pologne nord-est 
(15). Vers le bord de la platforme on trouve aussi plusieures 
bisautages de gres cambriens (3, 6, 14), ou pouvaient 
se former les pieges lithologiques. Le reseau des sondages 
en Pologne nord-est est encore assez rare et on peut y 
trouver deja la place aux grands reservoirs du type de Hassi 
Messaoud, sans parler des plus petits reservoirs de types 
differents. Il y avaient sans doute les conditions paleotec­
toniques favorables a la formation des reservoirs de hydro­
carbures en Pologne nord-est, surtout en Pomeranie, 
Masovie et Podlasie. Mais pour trouver ces depots il faut 
perfectionner les methodes des recherches geophysiques 
(13), paleostructurales (7, 8, 9), lithofaciales (3), petro­
graphiques (14) et sooimentologiques (6). Et ce tres probable 
qu'on obtiendra des resultats. Mais pour trouver il faut 
chercher. 

( traduction de l'auteur) 

PE3K)ME 

lllMetoTC.R MHorne CTpyKTYPHble aHanonrn Me>KAY acppM­

KaHCKOH nnaTcpOpMOH B An>KM pe f;'I BOCT04 HO-eBponelACKOH 

nnaTcpOpMOH B nonbWe. 3To 6eperoBble napT1;t1;t BenMKMX 

AOKeM6pMHCKf;'IX nnaTcpopM, KOTOpb1e nOABeprnMCb B na­

neo3oe 3Ha4MTenbHOMY norpy>t<eHMto M ocaAKOHaKonne­

HMto. B pe3ynbTaTe :nolA AMcpcpepeHLlMposaHHolA cy6cM­

AeHl.lMM 06pa3osanMCb MHorne o6HM>KeHM.R f;'I nOAH.RTf;'l.R 

(pMc. 1 M 2). Ha OAHOM M3 TaKMX noAH.RTMIA o6pa3osanacb 

3ane>Kb-rMraHT raccM Me~cayA. 3To aHTMKnMHanbHa.R 3a­

ne>t<b, cpe3aHHa.R nosepxHOCTbto repllMHCKoro Hecornaóu1 
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